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Ks. Karol M r o w i e ć  CM, Polska pieśń kościelna w opracowaniu kom pozytorów  
X I X  w ieku , Lublin 1964, ss. 266.

Do liturgii należy „lit”, tzn. lud, udział ludu. Rozbrat, do jakiego doszło 
w wyniku rozwoju liturgii między oficjalnym kultem Kościoła’a pobożnością ludu, 
przyczynił się do szukania różnych form, wciągania wiernych w świętą akcję służ
by Bożej. Do nich należy między innymi pieśń kościelna w języku narodowym, 
zdobywająca sobie coraz szersze zastosowanie. Konstytucja de sacra liturgia dru
giego soboru watykańskiego zaznacza: „Cantus popularis religiosus sollerter fo
veatur, uta ut in piis sacrisque exercitiis et in ipsis liturgicis actionibus, iuxta 
normas et praecepta rubricarum, fidelium voces resonare possint” (nr 118). Pieśń 
kościelna odgrywa dużą rolę w pobożności ludu polskiego, pomaga walnie 
w uaktywnieniu ludu obecnego na niedzielnej i świątecznej liturgii i stąd wymaga 
starannej pielęgnacji. Obecne formy śpiewu ludowego w kościołach polskich ba
zują na tradycji ubiegłych stuleci, zwłaszcza XIX w., w którym powstały liczne 
teksty, melodie i opracowania kompozytorskie. Badania tych form są konieczne, 
by móc ustalić postulaty dotyczące ich reform i odpowiadające dzisiejszym wymo
gom liturgicznym, duszpasterskim i artystycznym.

Autor podaje najpierw historyczne tło rozwoju pieśni kościelnej w XIX w. 
(rozdz. I), następnie zajmuje się opracowaniami organowymi do jednogłosowego 
śpiewu zbiorowego (rozdz. II) i do wykonania chórowego (rozdz. III). W dwóch 
ostatnich rozdziałach analizuje kompozycje instrumentalne (organowe i fortepia
nowe) oparte na pieśniach kościelnych (rozdz. IV) oraz kompozycje liturgiczne, 
religijne i świeckie nawiązujące do motywów muzycznych pieśni kościelnej (rozdz. 
V). Streszczenie w języku francuskim i niemieckim, wykaz bibliografii, indeks 
nazwisk, pieśni i utworów oraz przykłady nutowe podnoszą użyteczność i wartość 
pracy.

Liturgistę interesują w tej pracy różne zagadnienia i fakty dotyczące życia 
religijnego i służby Bożej w Polsce XIX w., a sięgające swoimi początkami po
przednich stuleci.

1. Pieśń kościelna w języku narodowym znalazła już w średnich wiekach 
miejsce w liturgii mszalnej, zwłaszcza przed albo po kazaniu. W okresie baroku 
i oświecenia usiłowano wciągnąć wiernych do uczestnictwa w liturgii mszalnej 
przez wspólny śpiew w języku narodowym. Posługiwali się tą metodą w wielu 
krajach jezuici podczas misji ludowych, a w Polsce między innymi księża misjo
narze. Podczas gdy jednak ideałem baroku była przede wszystkim muzyka wokal
no-instrumentalna z tekstem łacińskim, kładziono w okresie oświecenia silny na
cisk na śpiew pieśni nabożnych w języku ludowym. Wtedy powstały tzw. pieśni 
mszalne, śpiewane nie tylko w czasie mszy czytanej, ale i śpiewanej. Pierwsza 
znana nam msza polska, zaczynająca się od słów „Kyrie Ojcze łaskawy” ukazała 
się drukiem w Toruniu w r. 1696 w publikacji J. Balcera Breslera Sposób śpie
wania polskiego na mszach świętych w kościołach katolickich Xięstwu Pruskiemu 
pogranicznych...” Msza ta powstała zapewne wcześniej, około 1660 r., za aprobatą 
biskupów chełmińskich, Olszewskiego, Małachowskiego i Opalińskiego i miała 
przeciwdziałać wpływom śpiewu innowierców (przedmowa do zbiorku). W pierw
szej połowie XVIII w. śpiewano na Śląsku (Kancjonał pszczyński, rps) mszę 
polską „Stworzycielu wszechmogący, Boże Ojce (!) Żądający” (na okres wielko
postny), a na końcu tego stulecia znano w Polsce „Zacznijcie usta... Kyrie Ojcze 
łaskawy”, „Z pokorą upadamy”, „Co nam nakazuje nasza wiara”, „Boże Stwórco 
nasz Panie” i „Boże Ojcze tyś z miłości” W Poznańskiem przyswojono sobie 
niektóre pieśni mszalne tłumaczone z języka niemieckiego. Czasem dobierano 
inne pieśni nabożne stosownie do akcji mszalnej, jak wynika z dziełka Nabożeń
stwo dzienne, tygodniowe i roczne, które odprawuje się w kościele jarnym war
szawskim Świętego Krzyża dla wygody parafianów przedrukowane (Warszawa 
1781). W latach 1822—1825 zaprowadzono za zgodą arcybiskupów warszawskich
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śpiew  pieśn i polskich w  czasie sum y niedzielnej i św iątecznej w  n iek tó rych  ko 
ściołach stolicy jak  u S ak ram en tek , Św. Jęd rze ja  ï  u PP . K anoniczek. Z ryw  n a 
rodow y (pow stanie 1830) i p rąd y  rom an tyzm u  przyczyniły  się do jeszcze szer
szego rozpow szechnienia p ieśn i nabożnej, p o d trzym ującej zarów no uczucia i zw y
czaje narodow e, m ow ę ojczystą, jak  i p rzyw iązan ie  do w ia ry  kato lick iej. Z nalazło 
to w yraz  w po jaw ien iu  się  w  la tach  1838— 1853 pom nikow ego Ś p iew n ika  ko śc ie l
nego  ks. M. M. M ioduszew skiego oraz licznych śp iew ników  kościelnych z m elo
diam i, w ydaw anych  d la ludu  polskiego. R uchy odnow y i cecylianizm u, n iechę tne  
p ieśniom  nabożnym  w  ram ach  litu rg ii (Śpiew  kośc ie lny, Płock) nie w płynęły  
jed n ak  na  zaham ow anie  p ra k ty k i posług iw an ia  się p ieśn ią  nabożną (zw olennik 
„P rzeg ląd  K ato lick i”, W arszaw a; stanow isko kom prom isow e ze w zględów  duszpa
s tersk ich  za ją ł ks. J. Surzyński).

2. P rzez długie w iek i śpiew ano w  kościołach polsk ich  bez. tow arzyszen ia  o rg a 
nowego. Od X V II w ieku  spo tykam y organy  coraz częściej, n aw e t w  kościołach 
w iejsk ich . R ękopiśm ienne kancjona ły  b en ed y k ty n ek  s tan ią teck ich  z 1705 i 1707 r.', 
K ancjonał p szczyń sk i i K a n ty c zk i  k la ry sek  k rakow sk ich  (pierw sza poł. X V III 
w.) zaw ie ra ją  no tac ję  basu  cyfrow anego. P ierw sze d rukow ane  zbióry  z to w arzy 
szeniam i o rganow ym i ukazały  się w  Polsce od ok. 1820 r. i osiągnęły  w  la tach  
1856—1871 okres rozkw itu . C iekaw e jest, że w  la tach  dw udziestych  X IX  w. 
u trzy m y w ała  się w  P olsce p ra k ty k a  p rzestrzeg an ia  ciszy po P rzeistoczen iu , w y 
pełn ionej jedyn ie  solow ą g rą  organow ą; cisza ta  w yprzedziła  o ponad  sto la t 
zalecenie in s tru k c ji pap iesk ie j „De m usica sacra...” z r. 1958 p rzestrzeg an ia  „sa
crum  s ilen tiu m ” po Przeistoczeniu . K om ponow ane przez K. K urp ińsk iego , W. 
.Raszka i innych „p rzeg ryw ki” na organow e solo m iały  zastąp ić p ieśń  śp iew aną 
po P odniesien iu . K. K u rp iń sk i (t 1857) p isał w  Pieśniach nabożnych  (W arszaw a 
1825, s. 28): „[...] po P odn iesien iu  niech będzie m ilczenie lub  na trzy  dob rane  głosy 
»Ojcze nasz« załączone na końcu te j k s iążk i”. Może zrozum iał on już w tedy , że 
w  m odlitw ie  „unde e t m em ores” je s t m ow a o O jcu n ieb iesk im , k tó rem u  „nos s e r
vi tu i, sed et p lebs tu a  san c ta” sk ład a ją  O fiarę  C hrystusow ą, że tu  n ie  m iejsce  na 
adorację , ale n a  w spółofiarow anie. B yłoby ciekaw e badać, sk ąd  K u rp iń sk i za
czerpnął tę teologię, n ieznaną  jeszcze dziś n iek tó rym  w ydaw com  m od litew n ików  
i katechizm ów .

3. Do pe łnej litu rg ii należy śp iew  chóru  (scholi). W średn ich  w iekach  żacy, 
scholarze, studenci, uczniow ie szkół k a ted ra ln y ch  i p a ra fia ln y ch  tw orzy li chór 
i śp iew ali — w y stęp u jąc  w . s tro jach  litu rg icznych  — chora ł g reg o riań sk i w  Czasie 
m szy św. i godzin kanonicznych. Później pow stały  op racow an ia  p ieśn i kościelnej 
na  zespół chóralny. N a jsta rszy  zabytek  pochodzi z d rug ie j połow y XV w. Roz
k w it p rzypada  na następ n y  w iek. Z la t około 1550— 1560 pochodzi, poza ta b u la 
tu rą  o rganow ą Ja n a  z L ub lina, b lisko  60 p ieśn i d rukow anych  w  fo rm ie  u lo tek  
u S iebeneychera  i W ietora  w  K rakow ie. W okresie  b a ro k u  pow sta ły  m niej liczne 
w ielogłosow e p ieśn i polskie, gdyż k ładziono nacisk  na  śpiew  g reg o riań sk i w  ko 
ściele (w pływ  re fo rm y  trydenck iej). D iom edes Cato opub likow ał w  la tach  1606— 
1607 R y tm y  łacińskie  d z iw n ie  sztuczne  i n a b ożeństw em  sw y m  a starodaw nośeią  
dosyć wdzięczne* przekładan ia  St. G rochow skiego  o raz  „P ieśń  o św. S tan is ław ie”, 
zaś .A sprillio P acelli ty lko  „P ieśń o św. S tan is ław ie” W r. 1645 ukaza ły  się sk rom ne 
cztery  p ieśn i Fr. L iliu sa  do słów  B łażeja  D ereja, przeznaczone dla b rac tw , zw łasz
cza różańcow ego. W n iek tó rych  k lasz to rach  żeńskich  pow sta ły  chóry złożone z za
konnic, p ie lęgnu jące  śpiew  w ielogłosow y. Z p rze łom u X V II i X V III w. zachow ało 
się szereg pokaźnych zbiorów  pieśn i łac iń sk ich  i po lsk ich  n a  trz y -  i czterogło
sowy zespół żeński: k an c jo n a ły  P an ien  K la ry sek  w  S ta ry m  Sączu i w  K ra 
kow ie, P an ien  B enedyk tynek  w  S tan ią tk ach  i w  Sandom ierzu . D w a k an c jo n a ły  
s tan ią teck ie  (z dziesięciu) pochodzą jeszcze z X V I w. (1586 r.). O gółem  k an c jo n a ły  
s tan ią teck ie  o b e jm u ją  przeszło 300 p ieśn i polskich. W X IX  w. znacznie w zrosła  
ilość opracow ań p ieśn i chórow ych, i to jako  w ynik  po trzeb  licznych am ato rsk ich  
zespołów śpiew aczych p rze jm u jący ch  dotychczasow ą rolę uczniów  szkolnych. K o
m isja  E d u k ac ji N arodow ej odeb ra ła  bow iem  szkoły z rą k  duchow ieństw a i o g ra 
niczyła lub n aw et usunęła  n au k ę  śpiew u litu rg icznego  z p ro g ram u  nauczan ia. 
R ów nież kapele  k a ted ra ln e , k lasz to rn e  czy n aw et p a ra fia ln e  u p ad ały  w  zw iązku 
ze zniesieniem  albo zm niejszeniem  do tacji na  ten  cel w zględn ie  z k a sa tą  k la sz to 
rów  przez w ładze zaborcze. T ak  sam o doszło do zan iku  daw nych in s ty tu c ji koście l
nych, k tó re  u p raw ia ły  do tąd  chorał g regoriańsk i, ja k  kolegia księży m ansjonarzy , 
psałterzystów , schola can to ru m  i kan to rów  kościelnych  (osób św ieckich). Po-
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w sta ły  zespoły am ato rsk ie , początkow o przy  kościołach m iejsk ich , z czasem  także 
w  p a ra fiach  w ie jsk ich . Czasem  w ystępow ały  w  kościołach rów nież tzw. k w a r
te ty  a rty s tó w  (1830—1863) i chóry św ieckie (kółko śpiew acze w  P oznaniu , „ L u t
n ia ” w arszaw sk a  i lw ow ska, „Echo” lw ow skie, chór rzem ieśln ików  w  K rakow ie) 
o raz  na nabożeństw ach  szkolnych — chóry szkolne, zw łaszcza w  zaborze p ru sk im  
i au striack im .

Szczególnie in te re su jący m  litu rg is tę  «stowarzyszeniem  organow ym  były  M elo
die do k s ią żk i m o d lite w n e j i kancjonał... G. E. Rongego, w ydane w  Opolu 
u A lojzego H ru z ik a  w  1830 r. (101 m elodii, w tym  23 p ieśn i pogrzebowe). D rugie 
tak ie  w yszło rów nież na  Ś ląsk u : Ś p ie w n ik  pow szedni... E. F. W. M uthw illa , 
w ydany w  G łogów ku u H en ry k a  H andlą. w  r. 1847 (teksty  z e lem en tam i narzecza 
śląskiego). Do dalszych  au to ró w  należą: Teofil K lonow ski (M elodyje... do k s ią ż 
ki... „Śpiew y nabożne” przez X . Bogedaina..., P oznań 1853, 124 p ieśn i; Szczeble  
do nieba, 1858— 1867, 1887 2 pt. -*NoWy k an cjo n a ł polski.-..” , 815 pieśni), R. Z ien 
ta rsk i (M uzyka  kościelna...,,-. W arszaw ą 1863, 100 pieśni,; dzieło n ie  ukończone), 
ks. J . M azurow ski (M elodie..., d ruk . L ipsk , B re itk o p f i H ärte l, wyd. P e lp lin  1871, 
pónad 1000 pieśni), St. S urzyńsk i (Ś p iew n ik  kościelny..., T arnów  1891).

4. Od początków  X V I w .'-kom pozytorzy  poczęli' èzërpâé ze skarb ca  m elodyki 
p ieśn iow ej do can tus firm u s  szeregu łacińsk ich  m szy, np. „M issa päsch a lis”; M arcina 
L eopolity  bazu je  n a  m elod iach  cztereęh  p ieśn i w ielkanocnych , a m sze „Tem pore 
p a sch a li” Fr. L iliusa , „M issa paschalis  de R esu rrec tione  D om ini” B. P ęk ie la  
i „M issa p asch a lis” G. G. G orczyckiego o parte  są na  p ieśn i „C hrystus P an  z m ar
tw y c h w sta ł” (H. F  e i c h t ,  M u zyka  w  okresie  polskiego baroku, s. 213). U lubionym  
m a te ria łem  m elodycznym  były  kolędy (B. Pęk ie l, I. A. L angrocki) i p ieśn i m a ry jn e  
(K ancjonał PP . B ened y k ty n ek  w  S andom ierzu  z 1650 r. „M issa G w iazdo m orza”). 
Do końca X V III w. pow stało  szereg o rd in a riu m  m issae lub  P a trem  om nipoten tem , 
op arty ch  na  ko lędach  i innych  p ieśn iach . S tanow ią  one p rzy k ład  rodzim ych k o m 
pozycji pseudochorałow ych . W X IX  w. W. R ichling  {1885 r.) n ap isa ł „Mszę p a sto 
ra ln ą ” z tek stem  łac iń sk im  a m otyw am i zaczerpn iętym i spośród 20 przeszło kolęd, 
ks. J. S u rzyńsk i u łożył „M issa in  honorem  B. M ariae  V irg in is” (op. 13), o p a rtą  
na m otyw ach  trzech  p ieśn i, W. Dec „M issa in  honorem  B. M. V. Im m acu la tae  
(op. 16). J. N ow ialis „M issa na  cześć św.. K azim ierza” (tem at z p ieśn i „T w oja 
cześć, ch w ała”), ks. E. G ru b e rsk i „M issa secu n d a” (tem at „S traszliw ego m a je s ta tu  
P a n ie ”), k s ; K. K lein  „M issa ku  czci św. W ojciecha” (tem at „B ogurodzica”), 
E. W alkiew icz „M issa S. M ichaelis A rch an g e li” (tem at „M atko n iebieskiego P a n a ”).

5. Typow ym  z jaw isk iem  ok resu  b a ro k u  by ły  kapele  działa jące  przy  kościołach 
k a ted ra ln y ch , p a ra fia ln y ch  czy k lasz to rnych , zrzeszone w  tzw . b rac tw ach  m uzycz
nych, ja k  np. p rzy  kościele Św. Jan a , OO. K arm elitów  Bosych lub N ajśw  M aryi 
P a n n y  w  W arszaw ie. Z adan iem  tych  k ap e l było p rzy g ryw an ie  podczas m szy ro ra t-  
n ich  w  adw encie, na  p asjach  w  W ielkim  Poście, podczas p rocesji w  ok taw ie  Bo
żego C iała  oraz na  innych  u roczystych  nabożeństw ach. O bok kom pozycji l i tu r 
g icznych w łączono do re p e r tu a ru  k ap e l także  p ieśn i kościelne. Około połow y X IX  
w. n a s tą p ił ogólny upadek  k ap e l w sk u tek  sek u la ry zac ji dóbr kościelnych. O s ta t
n ie  p rz e trw a ły  do 1864 r. (Sandom ierz), 1866 (kościół m ariack i w  K rakow ie), 
1870 (Płock), 1888 (W łocławek), 1896 (Tarnów), 1914 (G rodzisk W lkp). O pracow a
n ia  p ieśn i nabożnych d la chórów  i in s tru m en tó w  nap isano  do p ieśn i p ro cesy j
nych („Tw oja cześć, ch w ała”), do kolęd, do polsk ich  n ieszporów  i do m szy p o l
sk ich  (J. E lsner, W. S łoczyński, J . K rogulsk i, S. S tefan i, W. R aszek, J. L inow ski, 
J . N. R ostw orow ski, A. F rey er, K. K urp ińsk i, St. M oniuszko i ks. J. Surzyński).

C iekaw e s tu d iu m  ks. K. M row ca za jm u je  się pew nym  w ycinkiem  m uzyki 
kościelnej w  Polsce X IX  w. P e łny  obraz w ym agałby  nad to  opracow ania  tw ó r
czości w ielogłosow ej m szalnej i m otetow ej.

P raca  nasu w a  rów nież re flek s je  o ch arak te rze  p rak ty czn o -d u szp aste rsk im . 
Jeże li b ad an ia  m uzykow ania  kościelnego w  Polsce na  odcinku  p ieśn i nabożnej 
X IX  w. m a ją  w yjść poza ram y  czystego h isto rycyzm u i w yw ierać  jak iś  w pływ  
n a  w spółczesne, a raczej p rzyszłe  życie re lig ijn e  w  Polsce, w y d a je  m i się, że n a 
leżałoby zająć  się tek stam i polsk ich  p ieśn i kościelnych, ich dziejam i, analizą  
dogm atyczną i p rzy d atnośc ią  litu rg iczn ą  oraz opracow ać tek sty  odpow iadające 
obecnym  w ym ogom  teologicznym , a rty s ty czn y m  i d uszpastersk im ; oczywiście, że 
to  n ie  je s t zadan ie  m uzykologa.

Poza tym  należałoby  usta lić  pew ne w ytyczne odnośnie do k o n stru k c ji i ch a 
ra k te ru  pieśni nabożnej, by m ożna ją  uznać za „can tus p o pu laris  re lig iosus” 
(Const. de sacra liturgia , a rt. 118). ks. W acław  S ch en k


